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KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCJAN:; 
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM ! 
Kraków dnia 25 stycznia 1908 


-— KOMISYA DROŻYŹNIANA Rady miej 
skiej odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodni- 
ctwem prezydenta dra Lea. Komisya przyjęła 
do wiadomości sprawozdanie wydziału aprowi- 
eacyjnegy o wyniku przeprowadzonych w gru- 
dniu i styczniu badań o aenach mięsa i pieczywa 
w Krakowie i gminach okolicznych i przedsta- 
wiony wniosek Magistratu w sprawie utworze- 
nia kilku jatek dla unormowania cen miesa. Ko- 
misja uchwaliła otworzyć trzy takie jatki i to 
dwie w śródmieściu, a jedna w dzielnicy ósmej. 
Wybrała subkomitet, który zajmie się ustale- 
niem warunków zorganizowania tych jatek oraz 
wyborem osób do ich prowadzenia. Dalej u- 
chwaliła komisja wnieść do Rz:du i Koła Pol- 
skiego petycyę o zmianę paragrafu 51 ustawy 
przemysłowej, aby ułatwić gminie prawo usta- 
nowienia cen artykułów żywności, oraz zawe- 


zwać Magistrat, aby wziął pod rozwagę sprawę - 


unormowania dokładków przy sprzedaży miesa i 
sprawe uregulowania cen miesa we wszystkich 
jatkach dominikańskich. W końcu po referacie 
I. wieenrezydenta dra Szarskiego przyjęto spra- 
wozdanie o wyniku badań nad stanem przemy- 
slu piekarskiego w Krakowie i uchwalono wdro 
żyć akcie w kierunku założenia w Galieyi tj. w 
Krakowie i we Lwowie dwóch piekarń wzorow. 
połaczonych z kursem piekarskim i odnieść się 
w tej sprawie do Wydziału kr. i do Rządu. 


Przynnmnieć należr, fe w Krakowie Już po- 
wstała anółka dla założenia wielkiej wgornwei 
piekarni. Bvłobv zatem pożadanem, ahv Maci- 
strat nonar? ezvnnie i enercinoznia te usiłowania. 
TUnadr iaknści nieczywa! krikowakiega irq 
tak incekrawvym i mraząrym. że trzeba co predzej 
dażyć dn nndniesienia nrzemysłu niekarskieco. 
Jng teraz Kraków snrowadzą sporo nieczywa 
wo + „. Wiednia! Wielki to wstvd dla nasze- 
go miasta. $a nawa - 
ANS. wia 3 nie potrafimy wyproduko 

— W ELEUTTRYI. Rynek gł. 17 w niedzie- 
le dnia 26 stycznia wygłosi odczyt p. M. Zielen- 

kiewicz pt. „Rekonwalescencja”. Początek o 
godzinie 7. weten dla wszvstkiech wolny. 

— Z KLUBU POCZTOWEGO. Wobec na- 
der licznego napływu zgłoszeń na Bal maskowo- 
kostyumowy w Klubie Urzędników poczty i te- 
legrafu w dniu 8 lutego br., można wnosić że 
takowy wypadnie doskonale. Komitet spodzie- 
waną liczbą gości zachęcony, dokłada wszelkich 
starań, ażeby ten wznowiony przez Klub pocz- 
towy rodzaj zabawy karnawałowej, należał mię 
dzy balami krakowskimi, do najwspanialszych. 
Dekoracyi sal podjęła się młoda a ogromnie w 
swym zawodzie ruchliwa firma kwiatowa Lu 
dwika Matonia a ulicy Brackiej. Karneciki rę- 


cznie malowane własnego nakładu, cechą swą 
artystyczną przejdą oczekiwanie wszystkich i 
pozostaną miłą pamiątką w ręku tancerek. 

— O DWORZEC KRAKOWSKI. W Magi- 
stracie odbędzie się we wtorek dnia 28 b. m. 
konferencja w sprawie rozszerzenia dworca 
kclejowego w Krakowie. 

— ODZNACZENIE FIRMY KRAKO WSKIEJ. 
Pani Anna Schmidt, właścicielka piekarni w 
Krakowie przy ul. Florjańskiej pod 1. 44, otrzy- 
mała na wystawie kucharskiej-spożywczej w 
Wiedniu najwyższe odznaczenie t. j. złoty me- 
dal i dyplom honorowy. 

— AMATER KAP. Policia przyaresztowa- 
ła wczoraj niejakiego Albina Winogradzkiego 
poddanego rosyjskiego. U Winogradzkiego zna- 
leziono aż 18 kap (nakryć) na łóżka z materji 
ljońskiej pochodzących z niewiadomego źródła. 
Kapy te Winogradzki przywiózł z Zakopanego. 

— W KLUBIE PRAWNIKUW I KOLE 
ARTYSTYLZNO-LITERACKIEM odbędzie się w 
duu 29 b. m. w środę wiaczorek, na którym 
będzie miał pogadankę p. Marceli Dobrowolski 
na temat: „Chocim dawniejszy i obecny*, na- 
stępnie wspólna wieczerza. Początek pogadan- 
ki o godz. wpół do 8-ei wieczór. 

— ECHĄ DEFRAUDACYI W KANCELA- 
RYI DR. T. ISKRZYCKIEGO. Otrzymujemy 
następujce pismo: W porannym numerze „Cza- 
su“ z dnia 25 bm. pojawiła się notatka przed 
stawiająca tendencyjnie stan sprawy oraz prze- 
bieg rczprawy sądowej o zdefraudowaną przez 
pisarza, kancelaryjnego Stanisława Rablina 
kwotę 32.447 k. 78 h. Faktem jest, że adwokat 
dr. T. Iskrzycki nie otrzymał tej kwoty od To- 
warzystwa Nev-York przeznaczonej jako premia 
asekuracyjna dla spadkobierców śp. dr. Wład. 
Lisewskiego ponieważ sumę powyższą 32.447 k. 
78 h. wysłało Towarzystwo Nev-York zwyczaj 
nym listem rekamendowanym „asekurowanym 
wadliwie, co sądownie stwierdzonem zostało. 
ikargę o zwrot tej sumy jako lekkomyślnie wy- 
słanej i nie doręczonej do rak adresata wyto- 
czyli spadkobiercy śn. dr. Lisewskiego przeciwko 
Tow. Nev-YVork we Wiedniu, Dnia 23 bm. odby 
ła się rozprawa przed Wiedeńskim Sądem Han- 
dlowym przed którym spadkohierców Śp. dr. Li- 
stwskiego zastenował poseł adwokat dr. Adolf 
Gross. Sąd I. Instancyi nie uwzględnił skargi 
nowodów onieraiaa sie na rzekomych zwyczajach 
handlowych. Wovrok ten zaczenią spadkobiercy 
śo. dr. Lisewskiegn droga odwołania do Sądu 
Krajowego Wezsznen wa Wiodnin. 

— STOWARZYSZENIE WZAJEMNEJ 
POMOCY pisarzów gminnych w Zańcncie ma 
nel wspierania moralnych i materyalnvch inte- 
resów członków osobistych a mianowicie: a) pa 
dać członkom możność wzajemneco zbliżenia sie- 
n) zajecie sie losem stowarzyszonych w razie 
niemożliwości zarobkowania nie ich własna wi- 
na spowodowanej; c) wspieranie swvch człon- 
tów w razie starości lub wcześniejszej niezdol- 
ności do pracy. 

Stowarzyszenie udziela wedle możności 
członkom rzeczywistym, doraźnych lub czaso- 


vych zapomóg, zwrotnych i bezzwrotnych i po- 
dobnież doraźnej lub czasowej pomocy pozosta- 
łym po członkach rzeczywistych wdowom i 
sierotom. Tworzy fundusz żelazny na stałe we- 
dle możności zaopatrzenia dorocznie członków 
rzeczywistych w razie starości lub na wypadek 
kalectwa albo wcześniejszej niezdolności do 
pracy, niemniej na takież stałe doroczne zao 
patrzenie wdów i sierót po członkach rzeczy 
wistych. Członkiem rzeczywistym może być 
każdy sekretarz lub pisarz gminy |którejkoń 
wiek z gmin galicyjskich. 

Stowarzyszenie przyjmuje na członków wspie 
rających osoby fizyczne i prawne (powiat — 
gminy — stowarzyszenia i t. p.), które oświad 
czą gotowość wspierania tegoż stałym datkiem 
najmniej 10 kor. rocznie — zrzekając się praw 
i korzyści, jakie członkom rzeczywistym przy- 
sługują. Imicyatorami tego użytecznego stowa- 
rzyszenia są panowie: Bolesław Żardecki, Fran- 
ciszek Maervś. Jan Wilczek. 

— „WSZYSCY CHCEMY ZGODY — ale 
świat cały brzydzi sie zdrada". Pisze ks. Stoja- 
łowski w „Wieńcu i Pszczółce". 

Chwalą wszystkie pisma _ słańczykowskie 
„ludowców i Stapińskiego* — że „nawołuje do 
zgody” — miedzy małym a wielkim rolnikiem. 

Niktbv słowa nie powiedriał przeciw nawo- 
lywaniu do zgody. Do „zgody“ wzdychaliśmy 
wszyscy od wielu lat — a sprzeciwiali się jej — 
to ci, to owi — raz jedni, raz drudzy — a naj- 
częściej i najuporczywiej lndowev. 

I dziś mv z pewnościa pierwsi uderzvlibvś 
my w ton radosny, gdyby ta zgoda była zgodą, 
a nie „handlem“ — i nie zdrada. 

A jest ona handlem, bo dochodzi do skutku 
za „Cane nieniażna”* — za korzyńci matorvalne | 
mvski, które moga mieć i członkowie dyrekcyi 
towarzystwa asekuracyinego 1 banku, mogą 
mieć asenci i tym podobni, ale nie Ind. A skoro 
tą zenda dest handlem — jest też zdradą, a co 
naimniej okłamvywaniem ludu. : 

Nie renda wiec — ale snosób w jaki została 
zawarta hudzi wstret 1 nieched. 

A dalei ta zooda. to nie ta „zenda enofeczna, 
chrzaściiaństa. onarta na sprawiedliwości 1 mi- 
tasci, do której wzywa nasza ntronnietwo tyle 
lat. — ale to zenda dwm przeciw trzariemn —. 
nrzaciw hratn. której ewocem nie bedzie spokój, 
ale dalsza wojna. . . 

I dlatego pewtarzamy: Wszyscy chcemy 
zgody — ale świat cały musi się brzydzić zdradą. 

— MIANOWANIA. „Wiener Ztg* ogłasza: 
Minister sprawiedliwości zamianował sekretarza 
mi sadowyrai adjunktów: Nikodema Palecznego 
z Oświęcimia dla Tarnowa, Władysława Bart- 
mańskiego z Jasła dla Krakowa, Józefa Chal- 
carza w Tarnchrzeon. Konrada Czerneckiego w 
Krakowie, Leona Preiesa w Gorlicach i dra Jó- 
zefa Mieroszewskiego w Podgórzu. 

Prezydent najwyższego trybunału kasacyj- 
nego zamianował przy tym trybunale adjunkta 
Tadeusza Łuczakowskiego nadwornym sekreta- 
rzem, a przydzielonego adjunkta sądowego dra 
Juliana Romańczuka adjunktem tego trybunału. 


KANZER 


— NA BUDOWĘ KOSCIOŁA W LUTO- 
WISKACH złożyli w dalszym ciągu. JE. ks. bi- 
skup Pelczar 300 kor., Tow. wzaj. ubezp. 200 
kor., ks. Mańkowski 100 kor., dr. Ołearski a- 
dwokat 50 kor., p. Mańkowska 40 kor., prof. 
Mańkowski 40 kor., Cholewiczowa 20 kor., hr. 
Tarnowska 20 ker., gmina Zebrzydowice 18.38 
kor., Gajewski 15 kor., Tow. oszcz. i roln. w 
Cieszynie 15 kor., prezydjum sądu obw. Nowy 
Sącz 11.20 kor. Kurek 10.40 kor. 

Po 10 kor.: ks. biskup Nowak, SS. Nor- 
bertanki, dr. Bujak, Biliński, dr. Buzdyga 2, ks. 
Mróz, Fedorowicz, dr. Gryziecki, 5:ułajszx, Bar- 
tynowski, Urząd wymiaru należywwści w Kra- 
kowie 6,05 kor. hr. Kwilecka 5 mar., SS. Wi- 
zytki 8 kor., Kongr. Dzieci Marji pp. nauczy- 
cielek ornat fioletowy, hr. Tarnowska obrus, 
p. Miillerowa obrus. 

L. Ramułt 20 kor. na Dom polski dla ro- 
botników w Lutowiskach. 

Za wszystkie ofiary zasyłam serdeczne 
staropolskie „Bóg zapłać”, a zarazem bardzo 
proszę o łaskawe dalsze poparcie tak ważnej 
sprawy na kresach Polski. 

Ks. Huciński. 

Wszelkie ofiary w pieniądzach i różnych 
przedmiotach proszę uprzejmie przysłać pod 
£d' sem: Urząd parafialny ob. łać. Lutowiska, 
roczta w miejscu. 

— ZGROMADZENIE „MACIERZY“ W 
WARSZAWIE. 4 Warszawy donoszą: Wczo- 
raj odbyło się w Warszawie ogólne Zgroma- 
dzenie delegatów Kół „Macierzy“ celem rozpo= 
rządzenia mieniem „Macierzy“. Zebranie zagaił 
zastępca prezesa Rady nadzorczej inż. Obrę- 
bowicz, poczem zabrał głos prezes Zarządu. 
Gdy mecenas Osuchowski w -zedł na trybunę, 
zgromadzeni, jak jedun mąż powstal z miejsc 
w ten sposób wyrazając mu swój hołd i pro- 
testując przeciw oszezerstwom „listu otwarte- 
go” p. Siaweckiego. 

Po wybraniu na przewodniczącego zebra- 
nia posła Harusewicza, zebranie przystąpiło do 
skompletowania komisji, du której weszło 300 
osób. Po dokonaniu tego, zgromadzenie ogól- 
ne zamknięto, poczem komisja rozpoczęła o 
godz. 2-ej po p łudniu obrady w gmachu te- 
chników, O godz. 6-ej po południu rozpuczę- 
ło się żnow zgromadzenie ogólne, na któr: m 
w myśl propozycji Zarządu 1 wniosków komi- 
sji postanowiono z pozostałych funduszów Ma- 
cierzy 93.062 rub. przeznaczyć na pokrycie zo- 
kowiązań, a 208.(0) rub. na różne cele oświa- 
towe. Z tj sumy między innemi przekazano: 
do dvsp zycji zarządu głównego po wznowie- 
niu dział | ości Macierzy 4.000 rb.. Towarzy- 
stwu wpisów szkolnych na wpisy uczniów 
szkoł elementarnych i na urządzenie bars 
10.000 rb., na szkoły prywatne początkowe z 
językiem wykładowym polskim ora. na wy- 
kłudy dla dorosłych rb. 380000, i t. d. 

Jak świadczy pozycja 4.000 rub. przeka- 
zana do dyspozycji zarządu głównego Macierzy 
po wznowieniu działalności tej instytucji, z-- 
ranie delegatów nie było bynajmniej likwida- 
cja „Macierzy“, lecz miało jedyne na celu rez 
porządzenie jej funduszami w ten sposób, aby 
w czasie przymusowej bezczynności Macierzy 
nie leżały one bezczynnie, lecz przynosiły ko- 
rzyść Sprawie oświaty. 


Telegramy. 


ZASYPANA FABRYKA. 
BERGAMO. Wczoraj wieczór, w miejsco- 
wości Trezzo sull Adda, koło morza urwała się 
ziemia. 
i spadł na fabrykę, znajdującą się na brzegu 
Addy. Siedmnaście osób zostało zasypanych, 


Ciężar mniej więcej 20.000 kilogramów | 


| 
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sześć a nich uratowano, jedne znalezione zabitą, 
czterech brak i nie ma nadziei uratowania ich. 


SKUPCZYNA SERBSKA. 
BELGRAD. Także na wczoraj zwołane po- 
siedzenie skupczyny zostało wskutek braku kom 
pletu odroczone. 


ROSYA I STANY ZJEDNOCZONE. 

BERLIN. Według nadeszłej z Petersburga 
depeszy, w kołach dyplomatycznych omawiają 
możliwość sojuszu rosyjsko amerykańskiego i 
twierdzą, że kwestya ta już wyszła poza sta 
dyum przedwstenne. Sojusz ten miałby wielkie 
znaczenie polityczne, jako przeciwstawienie do 
sojuszu angielsko-japońskiego. Przeszkodę w 
tem ma jednak stanowić brak w Rosyi progra- 
mu budowy floty. 


Z SEJMU RZESZY. 
BERLIN. ( B. Wolffa) Sejm Rzeszy obrado- 
wał wczoraj nad konwencyą brukselską i ró- 
wnocześnie nad wnioskiem pos. hr. Schwerina- 
Loewitza (kons), domagającym się zniżenia po- 
datku cukrowego na 10 m. 

Sekretarz skarbu bar. Steng] przemawia za 
konwencyą W sprawie żądania obniżenia po- 
datku cukrowego oświadcza, że rząd się zgodzi 
na przedłożenie w jednvm z najbliższych lat od- 
nośnego projektu, ale tylko pod warunkiem, je- 
żeli ten ubytek zostanie innymi dochodami po- 
kryty. 

Hr. Schwerin oświadcza, że tylko pod tym 
warunkiem głosować będzie za ustawą o kon- 
wencyi, jeżeli ustawowo będzie oznaczone, że 
rząd najpóźniej 1 kwietnia br. zaprowadzi zni- 
żenie podatku cukrowego na 10 marek. 

Pos. Goetz przemawia imieniem centrum w 
tym samym duchu i przyłącza się do wniosku 
Schwerina. 

Pos. Grabski wyraził ubolewanie z powodu, 
że przedłożenie zostało tak późno wniesione. 
Odnosi się wrażenie, że rząd niemiecki idzie krok 
za krokiem za rządem rosyjskim. Stronnictwo 
mowcy zgadza się z wnioskiem Schwerina. 

Po dalszej jeszcze dyskusyi ustawę o kon- 
wencyi cukrowej wraz z wnioskiem Schwerina, 
przekazano komisyi. 


SYNOD O TOLERANCYI RELIGIJNEJ. 

WARSZAWA. Dzienniki warszawskie 
donoszą: W nadeszłych de Warszawy „Cerko- 
wnych wiedomostiach* zamieszczona jest Szcze- 
gółowa uchwała synodu prawosławnego w spra 
wie projektu vrawa o tolerancyi religijnej, opra 
cowanego i zakomunikowanego synodowi przez 
ministra spraw wewnętrznych Według tej u- 
chwały synod uznał, że zakomunikowany mu 
przez ministra projekt, dotyczący klasztcrów 
rzymsko-katolickich ,a zawierający przepisy 
otwlierania klasztorów, warunków załkładaniia 
nowych, oraz zamykania istniejących, nie pod- 
lega rozważaniu synodu. W sprawie wyzna- 
niowej synod domaga się poprzednich przywile 
jów; Go zaś do przechodzenia z wyznania prawc- 
sławnego na inne, synod żąda, ażeby osoby, które 
zmieniły wyznanie prawosławne, były uważane 
za przyjęte do innego wyznania, jeżeli przedsta 
wią władzom świadectwa od duchowieństwa pra 
wosławnego, że 40 dniowe namawianie nie od- 
niosło skutku. Następnie synod żąda, ażeby pro- 
paganda wyznania przysługiwała tylko religii 
prawosławnej. Następnie synod żąda, ażeby 
przy bcdowie domów modlitwy innych wyznań 
zapytywano biskupów prawosławnych, czy nie 
uznają ku temu przeszkód. Następnie synod żą- 
da, ażeby nauczycielami i nauczycielkami w 
szkołach byli wyłącznie chrześcijanie. Niechrześ 
cijanom ma być wolno wykładać tylko dla 
swych współwyznawców. 


STREJK ROBOTNIKUW W ŁODZI 
ŁuDZ. (Pet. aj. tel.) Z powodu zniżenia 
płac przez zjednoczenie fabryk przemysłu jed- 
wabnego, robotnicy zastrejkowali. Fabryki są 
zamknięte. 
POŁOZENIE W LIZBONIE. 
LIZBONA. Nie dokonano żadnych nowych 
aresztowań. Rząd przypuszcza, 48 zapanował 
stały spokój. Kilka grup zamierza wywołać 
niepokoje, aby rząd wprowadzić w kłopot. 
Miasto ma zwykły wygląd. 
ARMIA A RZĄD PORTUGALSKI. 
LIZBONA. Pogłoska o uwięzieniu komen- 
danta i załogi twierdzy jest zmyśloną. Całe 
wojsko zasługuje na zaufanie rządu. 


WAŚNIE RELIGIJNE W TURC) 

„KONSTANTYNOPOL. W drugim du : baj- 
ramu położył ktoś w głównym meczecie w Pris- 
rent płowe wieprza co wywołało wielkie oburze- 
nie wśród mahometan. Wypadek ten spowodo- 
wał zamknięcie bazaru i wdrożenie śledztwa. 
Wybuchły nawet demonstracye. Władze tu: 
kie starają się uspokoić  mahometan. 
NE WET n | gum.  umór E) 


Rzeczy godne zwiedzenia 


w Krakowie. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza | zkarblas w katedrze 
na Waw zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11'; przed południem. 

Greby zasłużongok w krypcie na zkałos, grób Skargi w ko- 
tolele tw. Pietra, oraz zkarkleo M. P. Mary] zwiedzać mo- 
ina w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. , 

„łłuzeum Narodowa“ w Sukieunicach otwarte jest Co- 

ziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w:dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 

Muzem im. Eryka br. C.apskiega, Wolska i0, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12—6 za 
opłatą 50 h. f 

Dom i Muzeum Jana Matejki ul. Flryańska 41. dzieła 

zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 
za opłatą 60 h. 

Barbakan ozil t zw. Rondel bramy Noryańskiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI w. otwarty co- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h. 

Wystawa Taw. Przyjaciół Sztak Pęinyob w nowym gma- 
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami. i 

Muzaum XI. Czartaryskiob otwarte dla zwiedzają- 
cych we wtorki i piątki od godziny 9—1 w po 
ładnie, o ilu w te dni nie przypadają Święta 
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KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnis 24. I. 1908. 


Gal. karp. Tow. naft.’ 99 15 


Akc. au. Z. kred. 
Oblig. węg. indemiz. i 96 +0 


aęg. aakł. kred. 


Anglobanku Renta majowa 96 80 
Unionbanku Austr. rentu kor. 93 46 
I. hnderbanku Węg. s» = 94 7% 
Bankvereinu 56 L listy t. kr. ziem. 94 — 
Bedenkredit ! 40 „ Banku h. f 99 — 
Gal. Banku hipot. 41/3 » n n 110 78 
Kolei państwow. De n 5 w 198 7 
` ołudn. e n „ kraj. 3100 50 
" Ibethal 41/4 » i — 50 
„  . Północnej 40/6 Gal. Obl. prop 98 04 
„  Czerniow 40/, Gal. poż. k. s 199 | 93 — 
Alpiny 40/, Poš. m. Lwowa | 98 — 
Ri na Muranyi Losy tureckie 185 50 
Prask. Tow, żelaz, Marki 117 75 
Fabryk» broni Ruble RÓŻ - 
Tareekie tytun. Rosyjskie pap. 00 90 
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O NABYCIA W RTAFIRACEH IRANDLACE. Wi 


6 wiata NEKI do papierosów 


poleca fabryka 


ST. WOŁOSZYŃSKIEGO 


Kraków, Krupnicza 2l. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Boaupre. W. drukarni „Głesu Nazoda” pod zarządem Bianisława Tomaszewskiego, 
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